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TYGODNIK
W ychodzi we W torki i 

D iątlu. Prenum erata przyj
m uje się pod adresem do 
W ydaw cy Tygodnika w Pe
tersburgu, do Expedycyi Ga
zet Petersburskiego Poezlam- 
łu , lub  do jtięgarui Grafe, w 
W arszawie, w drukarn i Za
wadzkiego i W fckieg*. w  
W ilnie w  zięgarniachG liick- 
aberga, i Zawadzkiego nadto 
w e wszystkich Pocztowych 
w  k ra ju  urzędach.

PETERSBURSKI
G A Z E T A  G R Z Ę D O W A

KRÓLESTWA POLSKIEGO.

Cena Boczna w  Rossyt 
s  pocztą a  w  Stolicy, z no
szeniem do m ieszkań, 
r. P ó łro czn a , r. sreb. 
Bez poczty, d la odbierają
cych  w  x ię g a m i Grafe 
B oczna, 13 r. sreb. P ó ł
roczna  , G £  r. sreb. D la 
K rólestw a Polskiego nazna
cza się łaź sama cena CO 
i w  Cesarstwie.

P I Ą T E K ,  A  W r z e ś n i a .c '  V!0

WIADOMOŚCI KRAJOWE.

7  f tP e t e r s b u r g ,  —  W rze śn ia .

Przez rozkazy dzienne C e s a r s k ie  3 0  Sierpnia, Do- 
wodzea 18 ekwipażu floty Kapitan 1 rangi Addestyszew , 
mianowany kontr-admirałem i Dowodzcą 2  brygady 5 dy
wizji floty; kapitan-lejlnaut 18 ekwipazu Bcrcns, mianowa
ny Dowodzącym tym że ekwipażem i okrętom And rej. — 
2  Września, wykreślony ze spisów zmarły Naczelnik 8 ok
ręgu korpusu Żandarmów, jenerał-m ajor Falkenberg.

—  Przez Ukazy C e s a r s k i do Rządzącego Senatu, z dnia 
16 Sierpnia, Dowodzący 5  dyw izją floty K ontr-adm irał 
Czystiakow 1 mianowany sprawującym obowiązki Astrachań
skiego Wojennego Gubernatora z zarządem i częścią cy
wilną w guberuii Astrachańskiej— Prezydent Wileńskiej 
Izby Sądu Cywilnego, Radzca Kollegialny Konoplin, uwol
niony od tego urzędu — 18 tegoż m. Prezydent Kazańskiej 
Izby Sądu Cywilnego Radzca Stanu Rudanowski, uwolniony 
na własną prośbę, dla słabości zdrowia, od służby.

—  Przez Ukaz C e s a r s k i  do Kapituły orderów z dnia 28 
L'pca, były Dubieński Marszałek szlachty Ondeciński na 
przedstawienie Ministra Dóbr Państwa i Zdanie Komitetu 
PP. Ministrów, mianowany kawalerem orderu Św. Stanisława 
2  klassy w nagrodę niezmordowanej pracowitości i pożyte
cznych trudów w prowadzeniu i ukończeniu lustracji w 
Boremelskiej Kommisyi.

—  W składanych corocznie 3. C. M. doniesieniach o mło
dzi przyjętej na służbę w gubernialnych urzędach, niektó
rzy a nich, nic otrzymujący od zwierzchności zupełnie za- 
Jetnego zaświadczenia o dobrem prowadzeniu się, ulegają 
M onarszym  upomnieniom. Dla zapewnienia większego wpły

w u jaki ten śro d ek  m a w y w ierać  na ich p o p raw ę , N. C esA R z 
raczy ł ro sk azać , aby  p o d o b n e  upom nien ia , ob jaw iane by ły  
ty m , do‘ kogo się śc iągają , zaw sze w kom plecie U rzędu , p rzy  
wszystkich s łużących  w nim  osobach.

UXAXY RZ4.DZ4 CEGO SENATU.
1) 2 9  Lipca. Z ogłoszeniem o zezwoleniu N. C e sa r z a , 

aby tak nazwani szlachta xiążęcy w Gruzy i i lmeretii byli 
wolni odpłacenia podatków, póki niezostaną ostatecznie po
twierdzone prawidła o rospatrywaniu dowodów rodowitości 
xiąłęcej i szlacheckiej w G ruzji i lmeretii.

2j tegoż dnia. Z ogłoszeniem potwierdzonego przez N. 
C esarza  Zdania Rady Państwa, iż w razie wynikających 
wątpliwości czy sprawa o złodziejstwie ma być sądzona 
przez władze policyjne, czy przez sądowe, należy brać za 
zasadę, jeśli rzecz skradziona znalazła się, cenę naznaczaną 
przez, przysięgłych tasatorów, lub w ich niedostatku, przez 
inne świadome tego osoby; jeśli zaś rzecz, skradziona nie- 
znalazła się, to stosować się do ceny objaw ionej przez w ła
ściciela skradzionej rzeczy. Lecz jeśli w tym ostatnim przy
padku, sprawa już doszła do władzy sądowej j przewód 
jej się rozpoczął, to nie nta być zwracaną do policii, cho
ciażby po wynalezieniu rzeczy' ukradzionej, na mocy osza
cowania przez przysięgłych taxatorow, należała do rodzaju 
spraw zostawionych policii.

3) 1 0  Sierpnia. Z ogłoszeniem potwierdzonego przez N, 
C esa rza  postanowienia Komitetu Ministrów, objaśniającego 
przepisy o pensijach dla familij urzędników, którzy pełnili 
służbę bezpłatnie.

4) tegoż d. Z ogłoszeniem potwierdzonego przez N. C e
s a r z a  przełożenia Jenerał-audytorialu o sądzeniu za prze
stępstwa w granicach Wojska Czarnomorskich Kozaków, 
osob niewojskowych t asienaleiących do stanu kozackiego.
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5) te g o i d. Z ogłoszeniem potwierdzonego przez N. C e
s a r z a  postanowienia Komitetu Ministrów, osądzeniu  spraw 
m iędzy dzierżawcam i trunkow em i w Syberyi ś ich sługami.

K R Ó L E S T W O  P O L S K I E ,

W  1 m i e n i u  N a j j a ś n i e j s z e g o

M I K O Ł 4 1 A  I - ■
CESARZA W SZECH ROSSJI KRÓLA POLSKIEGO, 

etc. etc. etc.

Rada Administracyjna Królestwa Polskiego. 
nUznawszy korzystny wpływ, jaki zabezpieczenia nażycie 

pot! względem m aterja ln jm  i towarzyskim wywierają na 
pom yślność ogółu mieszkańców, podając im łatwy i sku
teczny środek zapewnienia się przeciw wszelkim nieprzewi
dzianym stratom , z niestałości życia ludzkiego wynikającym, 
Rada Adm inistracyjna Królestwa, z mocy art. 1 i 4  Ukazu 
N a j w y ż s z e g o  z  d . 2 9  G rudnia (10 Stycznia) 18 'i2— 45  
ro k u , na przedstawienie Kommissji Rządowej Spraw W e
w nętrznych i Duchowny cli, postanowiła i stanowi:

Art. 1 .  D yrekcja Ubezpieczeń mocna jest przyjm ować 
zabezpieczenia na życie od wszelkich mieszkańców Króle
stwa, bez. różnicy stanu , płci i wyznania.

Art. 2 . Mogą b y ć  obecnie przez D yrekcją Ubezpieczeń 
przyjm ow ane następujące rodzaje zabezpieczeń: Rodzaj I. 
K apitał na dożycie, to jest: wypłata kapitału za dojściem
do wieku oznaczonego. Rodzaj II. D ochód dożyw otni, to 
jest: płacenie dochodu rocznego aż do śm ierci. Rodzaj 111. 
K apitał pośm iertelny, to jest: wyplata kapitału po śmierci 
osoby, której życie jest zabezpieczone, czyli po śmierci za
bezpieczonego; bądź spadkobiercom , bądź innej jakiejkolw iek 
osobie. Rodzaj IV. K apitał na przeżycie, to jest: wypłata 
kapitału po śmierci zabezpieczonego innej zaraz wskazanej 
osobie czyli obdarow anem u, jeżeli ta osoba przeżyje zabez
pieczonego. Rodzaj V. Dochód na przeżycie, to jest: płace
nie dochodu rocznego od czasu śm ierci zabezpieczonego 
obdarow anem u, przy rozpoczęciu ubezpieczenia wskazane
m u , aż do jego  śmierci.

Art. 5. Przystępujący do ubezpieczenia przyjm uje obo
wiązek opła ty : a) albo jednorazowej całkowitej należytości, 
jaka za ubezpieczenie przypada; b) albo składki rocznej od 
czasu spełnienia w arunków  ubezpieczenia; c) albo w części 
należy tości jedno-razow ej z góry ,' a od reSzty płacenia ro
cznych składek.

Art, 4. Dy rekcja odpowiada za sum m ę, na którą zaciąga 
y.obow iązatre, skoro warunki ubezpieczenia zostają ze strony 
ubezp cezy cielą dopełnione i r.iezachodżi podstęp lub zła 
wiara. Takow a sum m a zmniejszoną być niemoie-; wszakże 
w rodzajach III, IV i V. Dyrekcja wolną je s t od płacenia 
um ów ionego kapitału lub dochodu, gdy  śm ierć zabezpie
czonego następuje z sam obójstw a, po jedynko, w yroku  są

dowego, lub gdy osoba w umówionej sum m ie udział in iee 
m ogąca, nastawala na życic zabezpieczonego.

A rt. 5. W ystąpić m ożna z ubezpieczenia na życie w 
każdym  czasie i odebrać składki, jakie z obrachunku wy
p adną , za potrąceniem lOg na rzecz funduszów zabezpie
czeń na życie.

Art. G. Zabezpieczenia na życie w Tow arzystwach lub 
Instytucjach zagranicznych, bez pozwolenia Dyrekcji Ubez
pieczeń, są zabronione.

Art. 7. Rachunek funduszów zabezpieczeń na życie ma 
być prowadzony oddzielnie dla każdego rodzaju zabezpie
czenia, lecz wszystkie rodzaje m ieć będą wspólny kapitał 
zapasowy, zbierany w miarę otrzym yw anych wpływów zc 
składek.

Art. 8 . W ysokość składek oznaczoną będzie co lat pięć 
taryfam i, dla każdego rodzaju zabezpieczenia oddzielnymi, 
przez D yrekcją Ubezpieczeń układanem i, a przez Kommissją 
Rządową Spraw  W ew nętrznych i Duchownych zatwierdzo
nem u Obowiązujące za pierwsze lat pięć taryfy, do  niniej
szego postanowienia dołączone, zatwierdzają się.

Art. 9. Żaden z ubezpieczycieli nie może być w ciągu 
całego należenia do ubezpieczenia pociągany do wyższych 
opłat nad przepisane taryfą, obowiązującą w czasie jego przy
stąpienia.

A rt. 10. Jeżeliby w którymkolwiek czasie i którymkolwiek 
rodzaju zabezpieczenia, osiągnione w pływ y, okazały się nie
dostatecznemu na pokrycie wydatków , Dyrekcja Ubezpieczeń 
użyje innych zasobów, pod jej zarządem  zostających, spo
sobem pożyczki, za zwrotem w latach następnych z pro
centem , jaki fundusze te pobierają.

A rt. 11. Fundusze zabezpieczeń nażycie  mają być umie
szczane w Banku Polskim, podług ogólnych zasad, umówio
ny eh między tym że Bankiem a D yrekcją Ubezpieczeń, wzglę
dem  lokacji wszystkich innych funduszów ubezpieczeń.

Art. 12. Fundusze zabezpieczeń na życie przykładać się 
m ają do ogólnych kosztów zarządu , w wysokości, corocz
nie, na wniosek Dyrekcji, przez Kommissją Rządową Spraw 
Wew nętrzny cli i Duchownych oznaczyć się winnej.

Art. 13. Za każde świadectwo ubezpieczenia pobieraną 
będzie opłata po 75 kop. sr, i z funduszu tego, przezna
czonego na potrzeby zabezpieczeń na życie, oddzielny pro
wadzony będzie rachunek.

Art. 14. Rekruci z Królestwa do wojska oddawani, m ogą 
sobie zabezpieczyć lub na ich rzecz m ożna zabezpieczyć 
pensję dożywotnia, po wysłużeniu lat przepisanych, a mia
nowicie 22  w Gwardji, a 25  w Arm ji, za opłatą jednora
zową, która rów nać się będzie podw ójnej wy sokości żąda
nej pensji, bez względu na wy sokość składek tary lą obowią
zującą przepisanych, to jest: że za każdy rubel dożyw ot
niej pensji składka jednorazowa w ilości r . sr. 2  uiszczoną 
i> \ ć  winna. Od zabezpieczenia pensji dla rekrutów , nie bę
dzie pobieraną oplata za świadectwo ubezpieczenia art. 13 
przepisana.
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Aćt. 15. Zabezpieczony w rozdziałach I I I ,  IV i V, który I Szczegółowe urządzenia Instytucji zabezpieczenia nażycie
W . ciągu trw ania ubezpieczenia udaje się na wojnę lub wy- w krótce ogłoszone będą.
prawę m orską, uważa się za występującego.' Podobnież za W  W arszawa dnia 17 (29) Sierpnia 1844, roku.
występującego poczytuje się każdy, ostatecznym wyrokiem Członek Kommissji Rządowej Spraw  W ew n. i Duchów.
Sądowem na kary ciężkie lub warowne skazany. W  tych Radca Stanu Prezes (podpisano) Hr. Skarbek.
przypadkach potrącanie 10{t tytułem  opłaty za wystąpienie, Naczelnik Kancellarji (podpisano) Dziarkowski.
art. 5  zastrzeżone nie będzie następować. ■— — ------------

Art. 16. W ysokość zabezpieczonego kapitału nie m oże 
być mniejszą od 100 ani większą od 15,000 r. sr.; zabez
pieczonego zaś dochodu rocznego, mniejszą od 10 , ani 
większą od 1 ,500 r. sr.

A rt. 17. Składki wniesione na rzecz zabezpieczeń na ży
cie, stają się własnością funduszów tychże zabezpieczeń, i 
tylko w razie wystąpienia zwrócone być m ogą, w sposób 
art. 5  wskazany.

Art. 18. W ypłata kapitału ubezpieczonego następować bę
dzie w całkowitości na raz jeden, po dopełnieniu warunków; 
za ubezpieczenia zaś pensji dożywotniej, w ratach kwartah 
nych z góry.

Art. 19. Wszelkie należności, z powodu zabezpieczenia 
na życie do wypłaty z Dyrekcji Ubezpieczeń przypadające, 
wolne są od aresztów^ w drodze prywatnej, lub sądowej na 
rzecz osób trzecich.

A rt. 20. Szczegółowe przepisy, bliżej rozwijające niniejsze 
postanowienie, i oznaczające postępowanie przy zabezpiecze
niach na życie, tudzież wzajemne stosunki ubezpieczycieli z 
Dyrekcją, wskazane będą urządzeniem , na wniosek Dyrekcji 
ubezpieczeń przez Kommissją Rządów ą Spraw W ew nętrznych, 
i Duchownych w ydać się mającem .

A rt. 21. W ykonanie niniejszego postanowienia Kommissji 
Rządowej Spraw  W ew nętrznych i Duchownych, zamieszcze
nie zaś w Dzienniku P raw , Kommissji Rządowej Sprawie
dliwości porucza się.

Działo się w W arszawie, na posiedzeniu Rady Admini
stracyjnej, dnia 18 (30) Lipca 1844 roku.

Nam iestnik, Jenerał - Feldm arszałek
(Podpisano) Xiq.zg Warszawski.

P. o. D yrektora Głównego, Prezydującego w Kommissji 
Rządowej Spraw W ew nętrznych i Duchownych.

Jenerał - Lejtnaut, Senator (podpisano) Pisarew. 
Sekretarz S tanu, Radca Stanu (podpisano) T. Le Brun.

D y  r e k c] a U b e z p i e c z e ń .
• Postanowienie Rady Administracyjnej z duia 18 (30) Lipca 

r. b, przy N s 15 ,969  zapadłe, upoważnia D yrekcją Ubez
pieczeń do przyjm owania zabezpieczeń na życie, to jest 
czynienia zapewnień wypłaty kapitału lub dochodu doży
wotniego, na przypadek życia lub śmierci osoby przed za
bezpieczeniem .wskazanej. Gdy Postanoyvienie to, nie uwal
nia od opłaty stempla i portorji; ostrzega za tern Dyrekcja 
Ubezpieczeń, aby wszelkie podania, tyczące się zabezpiecze
nia na życie, czynione były na papierze stemplowym ceny 
kop. 30 , a przesyłane pocztą nie inaczej jak za opłatą porto 
pod adresem do D yrekcji Ubezpieczeń.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

M EKLEM BOURG-SCHW EK1N. m im a r  31 Sierpnia. 
29  Sierpnia Jej Królewska W ysokość Wielka Xiężna W dowa 
Meckiembourg Schwerin przybyła tu  z Petersburga ze swym 
orszakiem na statku parowym  Rossyjskim Bohatjr, dowo
dzonym przez kapitan-lejtnanta Glazenap, i była przyjęta 
przez J. K. W . Wielkiego Xięcia, w tej chwili tu  znajdu
jącego się i J. W . Xigcia F ryderyka  W ilhelma; następnie 
te wysokie osoby odjechały do Dobberan.

ANGL1JA. Londyn 4  Września. Przedwczora sędziowie 
wezwani do Izby Lordów  na spraw ę O’Connella, dali swe 
zdanie. Z liczby dziewięciu sędziów, siedmiu, odpowiadając 
na przełożone im do rozwiązania pytania, oświadczyli się 
za zatwierdzeniem wyroku Sądu Ławniczego Dublińskiego, 
który O’Connella i jego spółoskarżonych uznał winnemi i 
skazał na roczne więzienie. Dwaj pozostali sędziowie upa
trywali w wyroku niejakie uchybienia formy. Publiczność 
była pewna i e  Izba Lordów  pójdzie za większością sędziów 
i gazety wszelkich stronnictw  mówiły ju ż  o tern jak o rze
czy skończonej, kiedy na dzisiejszem posiedzeniu Izba Lor
dów najniespodzianiej przychyliła się do appelacyi O ’Con
nella i skassowała w yrok Sądu Ławniczego. Tym  sposobem 
Ministrowie odnoszą dotkliwą porażkę albowiem cała wszczęta 
przez nich sprawa upada, O ’Connell i jego towarzysze w ra
cają na wolność.

T u  wychodzi na jaw  jedna z przyw ar procedury angiel
skiej, w której appelacya nie w strzym uje skutków wyroku 
i O ’Connell, uznany dziś za niewinnego, wysiedział już tym 
czasem trzy  miesiące więzienia. W  ciągu sprawy przeciw 
niemu wytoczonej był na Parlam encie podany wniosek do 
poprawienia prawa w tym względzie, lecz odrzucony został 
jako zastosowany jedynie do przypadku; na przyszłej sessyi 
Izb wniosek ten zapewna skutecznie będzie ponowiony.

—s Standard pisze: « Zdaje się rzeczą niewątpliwą że 9  
lub. 10 b. m. Królowa Jm ć z Xięciem Albertem udadzą 
się na yachcie Królewskim w podróż do Szkocyi. NN. P od
różn i odwiedzą w tej wycieczce Xięcia Athol.

—  W czora na Radzie Tajnej w zam ku W indsor, pod 
prezydencyą Królowej, roztrząsany był projekt mowy od 
T ronu na zamknięcie sessyi Parlam entowej.

—  Powszechna opinija w City na dzisiejszej Giełdzie, jest, 
że pokój z F rancyą nie będzie naruszony. Papiery rządowe 
podniosły się i niemasz najmniejszego pozoru spekulacyi na 
saletrę, pienkę, len i inne tow ary zwykle wielce poszukiwane

*
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w. epokach kiedy się spodziewają wojny. Mimo to uzbroje
nia w portach nie ustają.

■—  Dom baokowy Howard, W yck i Kompanija otrzymał 
od Władzy municypalnej pozwolenie urządzenia w środku 
Londynu przystani (embarcadere) i połączenia jej promienia
mi kolei żelaznych ze wszystkiemi przystaniami dróg żelaz
nych które się rozbiegają z Londynu i okolic we wszystkie 
kierunki. Z powodu niezmiernej rozległości Londynu, ten 
środek ułatwi i skróci nadzwycajnie podróże i krążenie 
ładunków towarów; na dowód tego dość jest przytoczyć 
że przejazd ulicami w zwykłych powozach z kanału Re
gent’s canal do przystani drogi żelaznej w Easton zabiera 
dwa razy więcej czasu, niż podróż z Easton do Bath lub 
Bristol d rogą żelazną.

—  Czytamy w Globe: um arł  w okolicach Beaulieu Józef Lee, 
naczelnik cyganów, mając lat 86. Zostawił on wielką liczbę 
dzieci i wnuków i, jak twierdzą, znaczny majątek. Głów- 
nym jego przemysłem było przemycanie mocnych trunków.

fRANCYA. Paryż 6  Września. W  gazecie le Toulon- 
nais z d. 1 Września czytamy: «J. K. W . Xiążę de Join- 
ville był 2 3  Sierpnia w Kadyxie. T am  miał zabrać się na 
statek parowy Pluton i popłynąć do Oran w  celu porozumie
nia się z Marszałkiem Bugeaud, z tamtąd do Bone dla widze
nia się z bratem, Xięciem d ’Aumale, a z Bone do Tulonu.

—  W  gazecie Marsylskiej Sud  z d. 2 Września piszą: 
nWypłynąwszy z Algeru 3 0  Sierpnia, o 5 wieczorem, ze 
115 podrożnemi, pakiebot le Pharamond przybył wezora 
po południu do naszego portu. Nowiny przywiezione z Afry- 
ki przez ten statek dają się w krótkości wyłożyć następnie. 
Marokanie, w  stanie największego popłochu, znikli zupełnie 
z nad granicy. Zuchwałość icli napadów ustąpiła miejsca 
dziecinnemu przerażeniu. Jakoż marszałek Bugeaud osądził 
za niepotrzebne dalsze posuwanie się w głąb kraju. Zapew
niają że między 15 a 20  Września Marszałek wróci do Algeru.

—  Papiery na Giełdzie Paryskiej podniosły się w skutek 
artykułu ogłoszonego w gazecie angielskiej Times, doszłej 
tu 5 Września, droga nadzwyczajną. Podług tego^ artykułu 
Rząd francuzki wyrzekł się całego postępowania P. d ’Au- 
bigny na wyspie Taili, postanowił przeprosić Rząd An
gielski i wynagrodzić P. Pritchard.

—  Podług niektórych gazet Paryskich spodziewają się Xię- 
cia Joinville do zamku Nenilly na 20  Września. Okręty jego 
dywizyi wejdą zapewne do portu Tulońskiego i kilka tylko 
statków lekkich zostawione będą w Kadyxie lub na wyspach 
Kanaryjskich dla zaopatrywania w żywność załogi Mogadoru.

■— Listy ogłoszone w gazecie Times, pisane przez dwóch 
oficerów okrętów Angielskich W  ar spite i Vindictive, i gdzie 
marynarka francuska, z powodu szturmu T angeru ,  trakto
wana jest z największą wzgardą i szyderstwem a sam Xiążę 
de Joinville obwiniany o brak odwagi i grubą niewiado- 
mość, wzbudzają słuszną obawę w pałacu Tuibryjskim skut
ków jakie m ogą nastąpić za odebraniem tej gazety przez 
fllotę francuzką. Posłany został, jak twierdzą, rozkaz do

Xifcia Joinville iżby miał czujną baczność nad swemi ofi
cerami i zapobiegł spotkaniom ich z oficerami angielskiemi.

—  Wiadomo że na kilka dni przed szturmem Tangeru 
gabinet francuzki odebrawszy z Maroku depesze czyniące 
nadzieje układu, posłał wprost do Cesarza dla traktowania
0 pokoj młodego dyplomata P. de Glueksberg. Ten był w 
drodze kiedy wybuehnęły pierwsze kroki wojenne, i P. de 
Glucksherg zatrzymał się w Kadyxie. Twierdzą że już  po 
zbombardowaniu Tangeru i M ogadoru  Minister Spraw Za
granicznych przesłał temu posłowi nadzwyczajnemu zalece
nie wszczęcia nowych układów a Xięciu de Joinville i Mar
szałkowi Bugeaud rozkazy izby zdali się w tej mierze zupeł
nie na P. de Glueksberg. Mówią że warunki pokoju nie są 
inne, jak te które już były podawane.

—  Piszą z Tangeru, 2 0  Sierpnia, że miasto zaczyna już  
przychodzić do siebie po skutkach szturmu ale że z obawy 
nowych kroków wojennych ze strony Hiszpanii konsulowie 
niepozwalają jeszcze swoim krajowcom wracać do Tangeru. 
Władze Marokańskie, po zburzeniu Mogadoru i zwycięztwie 
pod Isly zaczynają uznawać wyższość europejczyków i są 
w ustawnych naradach z konsulem Neapolitańskim, który 
pozostał w Tanger i ma sobie zlecone sprawy francuzkie
1 hiszpańskie. Konsul ten, P. de Martino używa wielkiej 
ufności u Marokanów i wielkie oddał usługi europejczykom 
w teraźniejszej wojnie; on to otrzymał pozwolenie dla euro
pejczyków wydalenia się z miasta przed bombardowaniem. 
Konsulowie szwedzki i duński opuścili T anger  i nie wrócą 
dopokąd ńieodbiorą stanowczej odpowiedzi Cesarza na żą
danie przez nich podane o uwolnienie Szwecyi i Danii od 
haraczu , który te Państwa dotąd płaciły Marokou i.

Rzeczą teraz jest pewną że od ostatnich wypadków Mar
szałek Bugeaud nie otrzymał z Maroku żadnych przełożeń 
pokoju, jak to było przez niektóre gazety rozgłoszone.

—  Chorągwie zdobyte na Marokanach pod Isly są pra
wie wszystkie jedwabne^ niektóre bardzo bogate, haftowane 
złotem z napisami z Koranu. Jeden sztandar biały nosi taa- 
slępny napis: '«Niemnsz Boga tylko Bóg a Mahomet

jest jego  Prorokiem. Niech tryumfuje w ojrLa święta jeżeli 
się podoba Bogu.« Parasol syna Cesarskiego, godło jego wła
dzy, jest z czerwonej materyi jedwabnej,  dzianej złotem i 
srebrem, z takiemiż fręzłamij tak jest wielki że zakrywa 
jeźdźca wraz z koniem.

Cesarz Marokański nie opuszczał dotąd Mequinez (jed
nej ze swych stolic; dwie drugie są Fez i Marocco). W  
tern mieście bowiem jest jego skarb który wynosi, jak 
twierdzą, 50  miljonów franków. Ten skarb, zawarty w 
dzbanach glinianych, symetrycznie ustawionych, chowany 
jest w podziemiach pałacowych, od których klucz jest u 
niego i dokąd nikt bez niego nie chodzi. Kiedy Cesarz wy
jeżdża ,  zostawuje klucz jednemu ze swych synów, a gdy 
teraz wszyscy synowie są w Armii, Cesarz lęka się iżby za 
jego odjazdem nie rozgrabiono jego skarbu, jak to się już 
zdarzyło jego poprzednikowi. W  takie'm położeniu, mimo
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-wymagań polityki zostaje ua miejscu, otoczony swoją gw ar
d i ą  Czarną ze 6G00 ludzi, stanowiącą jedyne wojsko na 
Llórem  polegać z pewnością m oże i które hojnie opłaca.

Tzeci syu Pas/.y E gyptu  M ehemtta Alego, Ilussein- 
bev i wnuk jego, slars/.y syn Ibrahim a paszy Achmet-bey 
przybyli 2 9  Sierpnia do Paryża, gdzie m ają pobierać nauki. 
Są to młodsi ludzie m ający po lat 18; zostają pod dozorem 
Stephaua-Efendi, który dawniej juz  mieszkał we F rancy  i.

—  Listy z Tulonu i Marsylii z d. 1 b. m . dają sm utną 
wiadom ozć o ąginieniu fregaty parowej Francuzkiej Groen- 
land  w dniu 27 Sierpnia. O kręt tnu był wysłany od Xię- 
cta Joinville do  Kadyxu, z depeszami które ztarntąd miały 
by ć  posiane lądem do Francyi. Z powodu gęstej m gły zbił 
się z drogi i siadł ua mieliznę na brzngu M arokańskim. 
Na wystrzały rozpaczy przybyły dwa statki parow e, i na 
jednym  z nich sani X ią ię  Joinville, ale żadue usiłowania 
nie m ogły uratow ać okrętu. Tymczasem liczue bandy Ma- 
rokanów  z t brały  się na brzegu i wszczęły siluy ogień z 
ręcznej brani, lecz były odpędzone wystrzałami działowemu 
X iążę de Joinville nieebcąc iżby F regata G reenland wpadła 
w ręce nieprzyjaciół, przeprowadził ludzi na inne okręty, 
działa zatopił, a samą fregatę spalić kazał.

—  Najgodniejszym uw agi w tej chwili wypadkiem m u
zykalnym  we Francyi jest przyznanie nagród które się od
było  17 Sierpnia w Akademii Sztuk pięknych w Paryżu. 
W ielka nagroda za kom pozycyą muzy kalną, do której przy
wiązana jest pensya dożywotnia, przyznana została P . Re- 
naud  de Vilback, młodzieńcowi piętnastoletniem u, przezwa
nem u tnaljrni Mozartem. Jest on uczniem znanego autora 
Żydówki, P. Hale'vy; urodził się ślepym, ale operacya, do
konana kiedy miał iat cztery, wzrok m u przyw róciła. Jest 
to  rzeczywiście zdomiewający fenom en; Vilback otrzym ał 
już kilka prem ij dawniej za kompozycye na organy; szcze
gólniej wsławiła go Msza uroczysta, która zostaia uwieńczo
na przed dwom a laty prznz K onserw atorium . W tej chwili 
pisze wielką operę.

HISZPANII A. Gazeta urzędowa ogłosiła wyrok Królewski, 
polecający tymćzasowie jenerałowi Narvaez zarząd Ministerstwa 
M arynarki ną czas nieobecności don A rm ero v Pcuarandes.

—  U m arł w Madrycie xiążę d’Ossuoa • um arł rów nież 
biskup T udela , jeden z małej liczby biskupów zatwierdzo
nych przez Papieża.

PRUSSY. Tilsit 5  Września. Król Jm ć Pruski, w to 
warzystwie P . de Bodelschwing, Ministra Stanu i Gabinetu, 
hrab i de Dolina, jenerała dowodzcy i P . Bótticher, pierw sze
go  Prezydenta Prowiueyi Pruskiej, przybył przedwcora o 
1 phpołudniu do naszego miasta. Po przyjęciu władz miej
scowych Król Jm ć zabrał się on piękny okręt Frjder)/; 
Wd/mim  i odpłynął do Menda. W ezera o 7 rano J. K. M. 
zwiedzał okolice tego ostatiiingo miasta i wrócił tu popołud
niu. Dziś o 9  rano Król odjaehał do Trakehnen.

HOLLANDYA.\/ó/,grt 4  Września. Król Jm ć  przybył tu 
d /is rano w powrocie z W eim ar.

SZVYECYA. Stockholm 2 8  Sierpnia. Dziś na Izbach roz
trząsane było wielkie żyw otne zagadnienie o nowej Konsty- 
tucyi Państwa, której projekt wniesiony był na przeszło- 
rocznym Sejmie. Stan czyli Izba Kmiotków przyjęła nowy 
projekt 8 0  głosami przeciw 14, Izba Mieszczan przyjęła g© 
•również 47 głosami przeciw  9 , ale Izba Szlachty odrzuciła 
450  głosami przeciw 82  i sądzić należy że toż samo na
stąpi w izbie D uchownych. Przy wyjściu z sali obrad człon
kowie izby Szlacheckiej żle byli przyjęci od zgromadzone
go ludu; polieya wszakże zapobiegła wszelkim nieporządkom .

HANOW ER, G Września. U m arł tu Baron de Scheie, 
Minister Stanu i Gabinetu.

-— W  G ettyndzc um arł nagłe sławny badacz języka i 
łtaróżytnnj literatury niemieckiej Jerzy C hrystian  Benecke, 
mając lat 84. Przez 61 rok był Bibliotekarzem Uniwersy
tetu a przez 42  Prof-ssorem  literatury starożytnej Niemiec-

kki-
TURYN, 19 Sierpnia. W czora tu um arł Minister Pruski 

przy tutejszym Dworze, jenerał porucznik hrabiu.Fry tb ryk* 
Ludwik de Truchsess-W aldburjr.

TRIPOLI (w  BarbaryiJ. O dnhrano w Malcie now. lny z 
Tripoli po 15 Sierpnia. Powstanie wybuchnęło pomiędzy 
Kabylami góry Gebel, z powodu ogrom nych podatków 
które na nich ciążą. Przeszło 6 ,000  ludzi b roń wzięło, i 
są dowed-eni przez szeika Miliidi. Pasza miejscowy urzą
dził wyprawę przeciw powstańcom ; rozeszła .się pogłoska 
że przednia jej straż została rozbita i pułkownik Ismael Bey 
wz:ęty w niewolą przez powstańców.

AMERYKA. Haiti. O debrano wiadomości z San -Domin
go po 16 Lipca. 15 tego m. jenerał Sautana w 700  ludzi 
wszedł bez oporu do tego miasta i został obwołany Prezy
dentem  Rplitej San Dom ingo, dawnej części his/pańskiej 
wyspy Haiti.

.— List z Buenos Ayres z d. 18 Czerwca donosi że Pa
raguay, Corricntcs i Rjdita W schodnia Uruguay zawarły 
między sobą traktat zaczepny i odporny przeciw Prezyden
towi Rosas. Jenerał Paz w ybrany został na wodza wojsk 
sprzymierzonych. Plan kampanii jest ten , iżby zostawiwszy 
Oribe przed Montevideo zająć połączoną arm iją ziemie Ar
gentyńskie i ciągnąć wprost na Buenos Ayres.

N A J P Ó Ź N I E J S Z E  W I A D O M O Ś C I .
Londyn 7 Września. 5  b. m. nazajutrz po wy daniu wy

roku w sprawie 0 ’Conńella, Izba Lordów , zebrała s:ę dla 
wysłuchania Mowy od T ronu . Po przywołaniu o 2  po po
łudniu Członków Izby Niższej przed kraiki izby Lordówą 
Lnrd Wielki Kanclerz odczytał mowę następującą:

• Myhrdowie i Mośeipąnowie. Mamy zlecenie od N. K ró
lowej Jmei do uwolnienia was od dalszej obecności w  Par
lamencie i wynurzenia wam od N. Pani głębokiej wdzięcz
ności za gorliw ość i w ytrw ałość jakiej daliście dowody w 
pełnieniu waszych obowiązków publicznych przez ciąg ses- 
syi pracowitej i długiej, której wypadkiem by lo ukończenie



420 T Y G O D N I K .  P E T E R S B U R S K I )

wielu przedmiotów prawodawczych, mających na celu ulep
szenie szafuuku sprawiedliwości i zapewnienie dobra pow
szechnego.

• Królowa Jove udzielda z całego serca sankcyi swojej bil
lowi jej złożonemu w celu urządzenia wypuszczenia biletów 
bankowych i użyczającemu na czas zakreślony pewnych 
przywilejów bankowi Angielskiemu.

«J. K. Mość tuszy, że te środki posłużą do postawienia 
stosunków pieniężnych kraju na stopie bardziej gruntownej 
aie kładąc tamy kredytowi handlowemu ani duchowi przed- 
siębierstwa.

• Mamy zlecenie zawiadomić was, i c  Królowa nie prze
staje odbierać od swoich spzymierzeńców i od wszystkich 
obcych Mocarstw zapewnienia ich usposobień przyjaznych. 
Królowa Jmć była ostatnimi czasy yvdana yv rozprawy (dis
cussion) z Rządem Króla Francuzów z rzeczy wypadków, 
zdolnych zerwać dobre porozumienie i stosunki przyjaźni 
między naszym krajem i Francyą. Z radością doyviecie się, 
ł e  skutkiem ducha sprawiedliwości i umiarkowania, który 
ożywiał oba Rządy, niebezpieczeństwo to szczęśliwie zostało 
odwrócone.

Mości panowie Izby Nizszej. Mamy rozkaz podziękować 
wam za skwapliwość, z jaką udzieliliście potrzebne summy 
na przedmioty służby tegorocznej.

Królowa Jm ć z żywem zadowoleniem yvidziata, iż, dzięki 
wytrwałemu postępowaniu waszemu, obok utrzymania nie
naruszenie wiary publicznej i obudzenia słusznego zaufania 
w pewności narodoyvyeh zasobów, znaleźliście możność usku
tecznienia zmniejszeń corocznie ciążącego procentu od długu 
Państy\ra.

Królowa Jm ć rozkazała poyvinszowac wam ulepszeń za
szłych yvstanie rękodzielni i handlu, tudzież tych oznak, któ
re , za łaską Opatrzności, czynią nam nadzieję dobrodziejstyv 
obfitego zbioru plonów.

J. K. Mość ma miłe przekonanie, żc za potvrotem do 
domoyv yvaszych znajdziecie kraj powszechnie ożywiony du
chem wierności i ochoczej uległości prawu.

Królowa nie wątpi że te usposobienia, tak przeważne 
dla rozumienia w pokoju naszych zasoborv i naszej narodo
wej potęgi, będą umocnione i zachęcane waszą obecnością 
ń przykładem.

N. Pani każe nam zaręczyć was że kiedy na nowo yvc- 
szwani zostaniecie do yvaszveh prac Parlamentoyvych, będzie
cie mogli z zupełną ufnością liczyć na serdccznem Jej Kró
lewskiej Mości spółdziałaniu waszym usiłowaniom ku polep
szeniu społecznego bytu i pomnożeniu szczęścia i pomyśl
ności Jej ludów.»

Po - ukończeniu tej mowy lord W . Kanclerz objawił że 
Parlament odroczony zostaje do 10 Października.

—  W izbie Niższej, przed zamknięciem posiedzenia sir

Cli. A a p i  e h  zapytyyval czy otrzvmano l u b  czv zapeyvniono 
od Francyi zadośćuczynienie na skrzywdzenie konsula an
gielskiego na Otaiti, tudziez jak ma byc uważane postępo
wanie Francyi względem Maroku? Pierwszy Minister odpo
wiedział że yv sprawie Otaiti układy doprowadziły do wy
padku zupełnie zaspokajającego i honorowego z obu stron; 
co do Maroku zaś, stan rzeczy z lej strony nie powinien 
wzniecać żadnej obawy olbowiem Francy a yvvpehiila yvszel- 
kie zaręczenia dane yvc yvzglgdzie tego Państwa.

—  Wczora 6, odbył się yv zamku Windsor chrzest no
wonarodzonego Xięcia, który odebrał imiona: Alfred Ernest 
Albert. Kroloyva z Xciem Albertem wypłynie pojutrze z 
Woolwich do Szkocyi — J. K. W . X iąię Pruski wrócił 
wczora z Windsor i dziś z Greenwich odpłynie na powrot 
do Pruss. —  W iadomość o uwolnieniu 0 ’ConneIla przez izbę 
Parów odebrana została przedwczora wieczorem yv Dubli
nie gdzie yvzbudzita niewymowną radość; spokojność, yvszak- 
że niebyła naruszona. •— Moyva Królewska, która zniosła 
wszelkie obawy wojny Europejskiej, była przyczyną znacz
nego podniesienia się na Giełdzie papierów Rządowych.

PRUSSY. Berlin 11 Września. N. Król Jmć przybył w 
pożądanym stanie zdrowia 7 b. m. wieczorem do Eibing 
zkąd nazajutrz miał odjechać do Marienyverder przez Ma- 
rienbourg i Kulm.

Paryż 8  Września. Journal des Debats pisze: «Oto są 
punkta układu z Anglią yv sprawie Taili: P. Pritchard nie 
wróci na tę wyspę, ani P. Bruat ani P. d ’Auhigny niebędą 
odwołani. Rząd Francuzki nagani tylko gyvah jaki był po
pełniony w uyvigzieniu P . Pritchard i wynagrodzi go za 
szkody.»—  Gazety Tulońskie donoszą z dnia 4  W rześnia: 
nStatek przybyły z Mogador przywiózł wiadomości od es
kadry francuzkiej po 24  Sierpnia. 23 Marokanie attakowali 
załogę francuzką na wyspie przed portowej. Cztery statki 
parowe i dwa brygi francuzkic yvszczęły ogień na miasto 
zkąd strzelano do yvy'spy. Po uciszeniu ognia nieprzyjaciel
skiego francuzi yvysiedli na ląd i zagwóździli działa Ma
rokańskie które już po szturmie 14 b. m. były przez 
nich, naprawione. —  Donoszą z Kadyxu 28 Sierpnia, £e 
Xiążę de Joinville przybył tam 27. — Fregata parowa Green
land która zginęła na brzegu afrykańskim odbywała pieryv- 
szą swoją kainpaniją; miała ona siłę 450 koni. — Wieści o 
pojmaniu Abdel-Kadera okazały się płoimemi, owszem na
leży wnosić iż on opuścił ziemię Marokańską i zagłębił się 
yv pusty nie Algerskie.

AUSTRYA. Wiedeń 4  Września. J. C. Wysokość Arcy- 
xiążę I' ryderyk podniesiony został do stopnia V ice-adm i
rała i mianowany najwyższym Dowodzcą Marynarki na 
miejsce zmarłego margrabi Paulucci.

(Journ. de S. P. Psz. Poln. B. I.),

lozwala się drukoyy'ac. S t.-Petersburg 7 Września 1844 roku. Cenzor Ignacy Iwanowski.
W  DRUKARNI  W O JE N N EJ .


